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n̂ i 
JE PRAWA 

Akrol 
rakalfcie 

wołno wywr» 
Wobec powta 

ostatnio częstych 
Ctych, minister 
iwych idbwnU 
wszelkich akr< 

lotach dwusied 
Akrobacje dozwflone są je­

dynie na płatowcdbh myśliw­
skich jednomiejscotorych, zale­
żnie jednak od ich stanu oraz 
wprawy plWów. 

koziołki 
ających się 
atastrof lo-
praw woj-

wykonywa-
cyj na sa-

ntowych. 

Kiedy 

ncGĘBBN0k R|VIERZE 

$aBŚdeWtrv>< 
trzynastu 

N1CEA, 21. 8 
Omnibus antoi 
do rzeki Var. 
13 ranionych, 
rykanie 

zabitych. 
veh» 
PAT. — 

owy spadł 
zabitych, 

yscy ame-

NADUŻYCIA ł O t t i BĘDĄ SĄgOWNJE 

W wolitem ffilcidzie hakaty, szułerkl 
I paskarskich spłskdw j 

WedrOwkl Polaka po płaty sopockiej 

Na podstawie rlzporządzea 
win. skarbu w sprawie pobtera-

%to podatku pn^prysłowego* 
i n d z e podatkowe 11-e) instan 
ipiobowiązane bed| 

H o * JritoiC 
prienf^fcwy 

podatek 

Fta-

Tarminy mutzą byc prstftrisfani 
(Telefonem i Warssawy). 

komisff roieśte ^atertflwi 
k?zy uiszetsenia podatku, 
tnikom przysługuje 

stawo wniesienia odwołania 
do komisji odwoławczych, 
lecz to nie wstrzymuje obowią­
zku uiszczenia podatku w prze­
pisanym terminie. 

do przygotowania wniosków. 
na podstawie k torach komfeda 
szacunkowa określi przypada-
j c y podatek. Przewodniczący 

Badał stosunki badaH lego kteszeti 
Jarmark, na ktftrym najlepsze transakcja 

robla. złodzieje 
MOSKWA, 21.8,1— Onegda] 

uwe twano teiecrfdieznie do 
Mltoego-Nowroroda kilku naj-
tdofaaejszych ajentów moskiew 
mewo ursetta kryijaialnego w 
cała irykrycia kradzieży, kto 
rej dokonały dwie padzwyczaj 
efccanckle kobiety 

Mianowicie, skradły one pe­
wnemu amerykaninowi, krory 
przybył do Niżnego na Jarmark 
dla zbadania tamtejszych sto­
sunków ekonomicznych. 28000 
dolarów w gotówce. 

Od 1 września taryfa 
podwyższa się1 

(Telefonem i 
Skutkiem podrożenia węgla,j 

robocizny i kosztów efc 
cyjnych, taryfa osobowa na 
lejach państwowych zostaje z 
dniem 1 września podwyższo­
na o 100«. Podwyżka ta do* 

a no kolejach 
t«0 procent 

Warszawy). 
tak wazko jak 1 szeroko-
ch kolei w całem pań-

Podniesienia taryfy towaro-
wej należy oczekiwać w końcu 
września. 

Sopoty w sierpni*. 
Plaża sopocka w tym roku 

nie tętni takim ruchem, jak to 
sie działo ubiegłego tata, gdy 
całe Sopoty rozbrzmiewały 
gwarem i hałasem tak przemi­
łe kojącymi serca hotelarzy, 

włllarzy", kawlarsy, restaura­
torów i mnogiego zastępu 
psskuiaceąo luda karieckleto. 

Z miluchnym uśmiechem, za­
cierając zmęczone od brania 
gotówki ręce, mawiali wów­
czas sopotey przedsiębiorcy: 

— Najazd! Prawdtfwa wę­
drówka narodów. 

Nie znaczy to bynajmniej, by 
po dniach tłustych nastąpiły 
obecnie chude. 

1 obecny sezon, mtmo Ił fre­
kwencja publiczności zmniej-
szyła się o jakieś 4031. daje ko* 
rzyści niemałe, ho choć niema 
Kii zeszłorocznego ścisku prze­
bywają tu 

HHHM^NMH 

Ograniczenie sprzedaży potraw 
mięsnych w rytauraijach ' 

Amatorzy nocnycn j j^lnnafilojc tinlM iw la.. sJe* 

. .. -m 
Nadzwyczajny komisarz dojirłęsa w Warszawie — odby-

watkl z drożyzną, P- Bajda, za-i wało sie w godzinach od 1 do 5 
popołudniu i od 8 de 11-ej wte-

wezwał ostatnio do siebie pre­
zesa restauratorów warszaw­
skich, p. Dawtdsona, od które­
go zażądał 
ograniczenia sprzedaży potraw 
mięsnych tylko do iedeeco ea-
traka M osobę. 

Ponadto zażądał, aby poda­
wanie potraw mięsnych — ze 
względu na katastrofalny brak 

czorem. 
Równocześnie zażądał p. ko-

nlsarz 
ograniczenia wyroków. 

do Których sporządzania po­
trzebny jest cukier. 

Przedstawiciel restauratorów 
zgodził się na przyjęcie tych 
postulatów. 

Sztylet zdrady w ręku zaufanych 
Spisek wśród dygnitarzy sowieckich 

MOSKWA, 21.8. j —Sensacją 
dala są aresztowania wśród 
wyższych dygnitadb bolszewi­
ckich. Aresztowało narazie 
kilku urzędników Amin te mu i 
jednego urzędnika komisarjato 
spraw zagranicznych. Todobno 
aresztowania trwają nadal. 

W związku z tern jeden wy­
soki dygnitarz sowiecki, które­

go nazwisko zachowują władze 
w tajemnicy, popełnił samobój­
stwo. 

Według pogłosek wszyscy^ dnocześnle sekretariat zawiado 
aresztowani brali udział w ol­
brzymim spisku anty komunisty 
cznym, szukającym rzekomo o-
parcia w Jednem*^ mocarstw 
europejskich. 

Tonące Niemcy chcą się ratować 
Czy hakata wypuści ich ze swego kurczowego 

uścisku? 
BERLIN, 21 perpnła. -

Na wczorajszemlposiedzeiiiu 
Rady ministrów prjewodniczył 
prezydent Rzeszy tpbert. Przed 
n iotem obrad były .opracowane 
pr/ez poszczególnych mini-
Hrów piany, dotyczące zupeł­
ni isT* przekształcenia dotych-
t/asowej p»liivki finansowej i 
i: :i podarczej. ;i 

Koła polityczne (uważają u-
chwały dzisiejszej (Rady mini 
strów za ostatnią 
ciwstawłenia się 

chaosowi gospodarczemu i fi­
nansowemu. Na porządku 
dziennym znajduje się również 
sprawa ustąpienia dyrektorów 
Banku Rzeszy, którzy w ciągu 
dnia dzisiejszego mają zostać 
zmuszeni do podania się do dy­
misji. Kandydatem na stano-
u isko naczelnego dyreklora 
Banku Rzeszy jest przedewlzy. 
stkiern były podsekretarz sta­
nu, Bergman, znawca sprawy 

róbe prze-'odszkodowań niemieckich, 
grożącemu 

Stacja rozpłodowa rasy czerwonej 
Ratują, zdrowie fizyczne, a zaszczepiają 

trucizną moralną 
MOSKWA. 2U. !~-Rada ko­

misarzy radowychi zatwierdzi­
ła projekt dekretu, na mocy 
którego mężczyzną i kobieta. 

którzy chcą się pobrać, obowią-
zani są przedstawić świade 
ctwo lekarza, że są zdrowi. 

Polska w dyskusjach Ligi Narodów 
Znowu 6dansk I znawu mniejszości narodowo 

tłumy 
I co ważniejsze dla lokalnego 

sopoteklego społeczeństwa — 
przebywają w Sopotach prze­
ważnie ludzie, odwaczający się 
nletyle fantazją, Ile 

swych dobrze nabitych pie­
niędzmi portfelow. 

A pęd ten do roarzutaośd pły 
nie zarówno z t ad ty łycWi 1 «*-

tycia, jak i z nadmiaru pysza!-
kowatej próżności 

doreoklewtezew wotemych 
1 powojennych. 

Naogół więc nie | odczuwają 
Sopoty jakiejś 

Istotnej luld 
w swych dochodach wdnitek 
odpływu kuracjuizóV. 

Złożyły się na ten odpływ ró­
żne przyczyny, więc trudne 
warunki życiowe dla seerazych 
mas, niepewność sytuacji poli­
tycznej w Niemczech i osfetntt 

nttpokoje zdaoskle. 
wreszcie hasła bojkotowe na 
lamach pnwy polskiej, aby, ma­
jąc swoje własne wybraeże, 
nie popierać hakatystycnle, a 
w każdym razie nieprzychyl­
nie dła nas usposobionych idenh 
cow sopotekteh. , 

Przeważa tu narodowość 
germańska, sączem Idą loaja 
nie, bądź przezywający dawne 
swe klejnoty, bądź też żyjący z 
rózrtorodnych speknlacyj w«ki-
towych, bądź wreszcie casr* 
|fu^wy sruuKi -tu cjfvRi *• uic— 
olcreślorrych zgoła fródeł. 

Polacy — choć przebywa ttt 
ich dość wielu w tym kilktrty-
słączrrytn weselącym się tłu-
m i | — stanowią zdecydowaną 
nndejoioić, • 
, "* *" "" ; ,^*» i*. 
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OENEWA, 21. 8. — PAT. — 
Delegacja polska w Oenewle 
została oficjalnie zawiadomiona 
przez sekretariat Ligi Narodów, 
że sesja Rady Ligi rozpocznie 
się 31 sierpnia w Oenewle. Je-

mlł delegację, i i rząd polski na 
podstawie art. 4-go paktu Lid 
Narodów będzie miał prawd 
•' ^•łT1'., ' " IJ * 

wzJąć przez swych przedstawi­
cieli udział w dyskusjach nad 
sprawami, które szczególniej 
interesują Polskę. Na porządku 
dziennym sesji Rady Ligi Na­
rodów obok spraw gdańskich, 
ZT ajduje się kwestja ustalenia 
procedury w sprawach mniej 
szóści narodowych. 

HELSINOFORS, 21J. -
Driennjkl tutej«c zamieściły na 
podstawie opowiadań przybyr 
szów % Petrogrodu opis balu, 
który urządziła przyjaciółka 

KtrogradzkJego generał - ga-

Zaprotsoiry*Wo 800 osób. 
Orały 3 ©rktestry. WyptoWO 

butelek wina, z fego 100 szam­
pańskiego. Lody, cukry i owo­
ce przywieziono na dwu samo­
chodach. Brylanty, które go­
spodyni domu miała PA sobie, 
kosztowały, wedhif naljkrom-
nie j«ych obliczeń, 500.000 do­
larów. 

GIEŁDA 
rrelefonem z Warszawy). 

Napad I rabunek 600 mlljonów 
marek 

W przededniu wypłaty uzbrojeni bandyci 
napadają na biuro 

KATOWICE 21. 8. — Firma 
budowlana .,Tif* z Poznania tj. 
Towarz. Robót Inżynierskich 
buduje na Śląsku odnogę kole­
jową od s t Sumino do st. Brze­
zie na pograniczu nieni. Śląska 
niedaleko Raciborza. 

Banda, złożona 
z 10 uzbrojonych rabasłów. 

napadła w Brzeziu na biuro 
firmy „Tri", gdzie kilku rach­
mistrzów 2 inż. Filipkowskim 
kończyło pośpiesznie zestawia­
nie listy do wypłaty na sobotę. 
Napastnicy najpierw 

obezwładnili stróża 

nocnego, pilnującego biura, na­
stępnie wpadli do biura i ster­
roryzowawszy wszystkich o-
becnyeh zabrali 600 milj. m t 
przygotowanych dzień przed­
tem do wypłaty, poczem ko­
rzystając z ciemnej nocy, u-
ciekli prawdopodobnie za gra­
nicę. 

Zawiadomiona o napadzie po­
licja rozpoczęła energiczne po­
szukiwania. Na razie uwięzio­
no jednego podejrzanego osob­
nika, li tory zaprzecza, jakoby 
brał udział w napadzie. 

Pożar lasów na lazurowem 
wybrzeżu 

PARY2, 21.8. 
Na RWierze francuskiej palą się 
lasy na przestrzeni kilku tysię­
cy hektarów. * 

Liczne wille l fermy padły o-
«arą płomieni. Akcja ratowni­

cza odnalazła dotąd 15 zwę­
glonych ciał ludzkich. 

Rozszerzaniu sie ognia sprzy 
jaja straszne upały, panujące 
we Francji. 

GOTOWKAt 

Dolary 24&O0&. 
Marki nlemteelds 0JMK W K 
Franki szwajcarskie 44,500, 

B. J3yskontowy 880, 825, 
B. Handlowy 1200. 1280. 
B. dla Handlu 1 Przem. 230. 
B. Kredytowy 250, 270, 200. 
B. Wileński 155. 135, 150. 
B. Tow. Seół. 250, 
Pol. bank handl. w Poz. 230. 
B. Przemysł, we Lwowie 80, 90 

82,5. 
B. Ziemski Kred. we Lwowie 62 
B. Zw. Sp. Zarób, w Powi. 580, 

650, 625. 
B. Zw. Ziemian 95, 75, 105. 
Kijewski i Scholtze 590, 570. 
Spiess !72,5, 190, 185. 
Puls 82.5, 70, 75. 
Wildt 185. 170, 175. 
Chodorów 1200, 1060, 1100. 
Czersk 350 (bez praw). 
Częstodce 4500, 4200. 
Gosławice 490, 500. 
Michałów 525. 570, 555. 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 

6800. 900, 7100. 
Firley 150, 160, 140. 
Łazy 95, 85. 
Drzewny Przem. I Handel 50.55 
Tow. Kop. Węgla 1060, 725, 970 
Cegielski 155, 140, 150. 
Lilpop 210, 1873, 195. 

Modraejów 1450, 1426, 1475. 
Norblin 500, 310, 425. 
Ostrowieckie 1—4 em. 1700, 

1600, 5 em. 1515, 1415. 
Ostrowieckie 5 em. 1515, 1415, 
Ortwein 17G, 152A 170. 
Rotai 245, 255, 2S0. 
Rudzki 1 - 4 em. 6*5, 550, 590. 
Starachowice 1—5 em. 960, 890, 

900. 
Trzebinia 295. 280. 
Ursus 300. 280, 290. 
Pocisk 150, 170, 1573. 
Transport i Żegluga 30, 27, 28, 
Polbal 37,5, 35. 
Ćmielów 205, 200. , 
Elektryczność 1650, 1700. 
Haberbusch 620. 660, 635. 
Spirytus 1250, 1375, 1300. 
Polska Nafta 115. U0, 115. 
Nobel 290. 315, 310. 
Lenartowicz 43. 38, 41. 
Pustelnik 260, 250, 255. 
Siła i Światło 470, 42o. 
Eksploatacja Soli Potasowych 

1350. 
Parowozy 140. 130, 134. 
Zieleniewski 1825, 1700. 1725. 
Zawiercie 43,500. 
Żyrardów 31.500. 32S6U, 32000. 
Belpol 30. i 
Borkowski 110. 105. 111. 
Klucze 215. 170, 190. 
Kabel 195, 190. 
Skóry l Garb. 67, 65. 
Pol. Przem. Naft 625. 615. 620, 
Pol. Tow. El. 185. 162,5. 175, 
Strem 9500, 8000. 
Cerata 550, 475. 
Jabłkowscy 43, 38. ; • ? " ! ' 



• i 

fi tiwmimti Wilna ® 1919 r. 
rnarszaffca Piłsudskiego 

Tymczasei 
cic przciv.ii 

kawj 
Chciałem 
ehdafem. afy on I 
domość, ż | myśl 

Piąty miwi 
Pin i ii / r/ędu prelo-Uf. M których ugrzęzły taboty 

keję twporzał marszałek Jak U skutkiem tego brak ainunicfi 
zwykle, nny uczelnie u ypeł-i f\żywnoścl dla żołnierza. Wto-
nloiicj sjalf. T ;t"ly postanów iłem jeszcze Jeden 

Tyl lłvł , sfra-onv skutkiem dzień zaczekać, -właszcza. że 
braku -urj5. (J:;ru kolejowych,.przyszły non c meldunki. Pod 

|n!'>;-7C/ Most \\ My-jfirodnem 
I15/i ; nlcinev zaczęli sie bić z poi­
li Ierja Itclhiy. j sUemf oddziałami. 

ic /. uia pożegnać, kttin nu htoiiil^ i.ibunku; /. po 
tnlefl iwtfi- * hitfttfa donoszono. Jakoby z Sfo-
naczelnego Inltnla przyszły posiłki 

wodza jest i nimi. 
2 przyji innością, stwier­

dzam, (mów li mi o tom polnief 
pułkownik C elina ' jego szef 
sztabu Piskcr). *e ta BWłaabee 
no.ść do ostitnief chwili doda-
\\aty|im!otu%lty. 

Bataliony 1 gen. Lasockiego 
mlałM atakować Lidę od strony 

BdU wtłeofy roznoczal ule. 
Tymczasem jedna korrlpanja 

r.te mogła dotrzymać terminu, 
wyrwała się naprzód I wpadła 
w zasadtkęJiZostala zmuszona 
do cofnięciu się i skutkiem tego 
wywołała pdwieu niepokój. 

Pułk. Mackiewicz doprowa­
dził ją do pokadku t poprowa­
dził na nowa w bój. 

Tutaj fttartzałek czyni ogól­
ną uwagę, Iz 
nie woluo za duto „dowodzić". 
Należy z e t a vtć i niższym do­
wódcom, a nawet jednostkom 
w ciasto; bitwy pewną sam o-
dzielnolć.j 1 

Tymczasem dochodził Jui 
huk armat i s ikały karabinowe. 
Nastąpiły, ctelkie chwile cze­
kania. Naczelny wódz ule tyl­
ko musi umiej sam ^zekać, ale 
teź musi umłef uprzyjemniać-to 
czekanie swąim 
Myrrt., 

Nakle f 

Jednak fH« cofnąłem sic od 
piwrwtuei koncepcji 

I f.ik faV wvkre<l!fem sobie 
pierwotny imjti** na I idę i Wil­
no, tak plmnf)rmvad/ilem. 

idąc w litewjkte bory, tloma 
ez.yfeni moim ludziom, że cho­
dzi tutuj o Wilno, które dla kul­
tury polskiej pt zez wielkich na 
wych Mickiewicza 1 Słowackie 
go, jest szczególnie drogie. Li" 
da upadla, leszcze 

19 kwietnia byłem w Udzie. 
Właśnie W-go znajdowałem 

sic w gronie oficerów Suwal-
Iskicgo pułku, który świecił 
j swoje zwycięstwo, gdyi on zdo 
i był Lide. kiedy nadeszła depe-
j sza od 1 kliny, że 
j WHno zdobyte. 

Tuta i marszałek podaje caiy 
szereg uwag ogólnych. A więc 
przedewszystkiem wypowiada 
zdanie, źe dowodzenie Jest ró­
wne na wszystkich szczeblach 
dowództwa, rdzeniem każdego 
dgwodzenia jest dusza dowód-
c>. Najtragiczniejsza chwila 
dla dowódcy to moment, kiedy 
musi nu oddać swoja koncepcję 
do wykonania innym. 

Następnie fttówl marszałek, 
podkomend- \ że duszę oddał by aa tę operacje 

wileńska. Dlatego kiedy osta­
tecznie zwyciężyła jego 

_ _ _ _ _ _ _ Środa. 22 siernla 1933 r. - __ _ _ _ _ 

„WŁADUŚ" UNIŁOWSKI 
Polski Arsenjusz Łupin na tropie 

tolętoIiradcóG, gnieźnieńskie?: 
Nieprawdopodobna a prawdziwa historia o ucieczce 
z więzienia genialnego „kanciarza" warszawskiego 

Ratyfikacja 
traktatu 

w 

nastąpiła i|espodz!anka. | koncepcja «wałtowne*o 
Zjawił sic pfeig bolszewicki, i 1 yzybklego ataku. 

który zlctjął oku lem na r ek ru - | p o r z i t | ftńrM -triumfu. Rozn-
tów, poc/tm |niespodzJewania.n.le się> %Q główną zaletą na-
wylcciał w fu wietrze sku i - l c ? e l l l c t r 0 w odzn Jest panowa-

!• t iv v MK 
• ^ j : - - " . ż'.* ;- ,-ia 

one 
uy 

kiem / niloniaj się ^'agonu 4-
muniCA , 11 
, Po.ic-ii 1 
l.tdv i shv 
Tnilcza. ;; 

Braki było anajnlcil 
Zabrałem w ' 

poszedłem z i 
musi być pa^za 

ric nad sobą 1 nad podwładny­
mi, ic ten tylko tuczeliiym wo-
ii/c;:i b \ć mużc. kin mnie sie-
K'ać mimo nuj^ieks/.e przeszko 
iv po rzeczy wielkie, (idyby 

\y$ń ctek.il tydzkn «ay dwa. by 
ie J.il i l 'n leć :^\yttc'stwn. hyłhy mu-
•'*'J. Lidaj**a* tWłświocî : mnósiwo ludzi 

:na puc.i.icje tych --W kim. 
TyfrtC2»scrn nadched/a mcl-

dunki, że Heima i ^ini^iy stoją 
w ^yrmunachj przedtem jed­
nak art:,!erj»!. | ...:vvególnie pic 
cliota skarcą tjj.- na fmalne dr< 

W nast*#rtvni- rxi<*?ryci€ bę­
dzie !..vA\il iiar-z.iłck o tern. 
U' viv d^tiałii w duszy uaczel-
r.cgo wędzą i Innych dowód­
ców. 

W krtMiikacii kryminalnych 
% czasów przedwojennych o-
fobna. • nader „chlubni kar­
tę zapisało dwóch 
nadzwyczaj śmiałych i poniy^ 

słowych przfstępców 
z kategorji 1. zw. „kanciarzy4' 
a mianowicie, „Władu.ś" Uni­
łowski i pomocnik ICKO wyste-
pujac> zawsze i \\ szcdjlle pod 
pseudonimem „Hrabia Korek"*. 

Zna M-C v naszych stosunków 
kryminalnych mogliby godzina 
mi calem! opowiadać niepraw­
dopodobne, a Jednak prawdtł-
w e liijtorje o tych dwóch gin-
Jalnych w swej rM^mysłowoicI 
zhiodnłariach. 

Przez długi otas znanym ka­
wałem tych dwóch dobranych 
przyjaciół było oszustwo tego 
todaaju. 
1 Mając do pomocy wielu „wy­
wiadowców", wynajdywali o* 
rji osobników 

„na gwałt'' potrzobulacych 
pieniędzy, 

(np. zgranycii w karty) a łatwo 
dostępnych dla wszelkich nie­
czystych UoJiUS. 

Osobnikom takim proponowa 
li założenie fabryki fałszywych 
pieniędzy. Chodziło tu niby o 
zdobycie małego kapitału za­
kładowego do puszczenia w 
ruch „InUresu". Maszyny i 
przyrządu dwaj spryciarze o-
blccywali dostarczyć. Sposób 
fałszowania banknotów był zdu 
miewaJHCO proity. 

Między dwa „prawdziwe'' 
banknoty posmarowane jakimś 
sekretnym płynem, wsadzało 
sie czysty kawałek papieru. 

W ten spoidb, pod prasą 
i dwóch stiiraMowek robiły się 

wykręcić i u rouzcło, wymyślił. 
Podczas badań oświadczył 

sędziemu śledczemu, ze Jest 
dalekim 
potomkiem gen. Sowińskiego 

i U w rodzinie jego przeclm-
w îje sle w okładce stare i In 
blji plan cmentarza na Woli /<> 
wskazaniem miejsca, udzie się' 
przechowują ' 

olbrzymie skarby 11830 r. j 
Całą to historjc opowie-1 

damy krotko. — Uniłowski 
praed sędzia Śledczym był tak. 
wymowny, żo uwierzono mu. 1 

Słowa Jejro znalazły poparcie i 
W faktach. We wskazancm| 
miejscu, w domu Uniłowskiego i 
fieczywlicic znaleziono mvi ' 
bibłję I plan zaklejony w okład­
ce. 

Uniłowskiego pod str.i/a. 
przyprowadzone m ementaiZ 
Wolski, gdzie prze* kilka dni. 
„klerów^** robotami dwóch 

kompanii saperów. 
Czyż, trzeta dodawać, ze w 

• czasie poszukiwania skarbów 
t znikł taki ktejnot Jak sam Uni­
łowski? 

Hlslorja ta głośna była w 
łswołm czasie. 

Lecz kto wie. cz\ nie bar­
dziej na rozgłos (wbrew opinji 
zalntercsowanyelO zasługuje 
historja z ostatnich dni. którą 
teraz również opowiemy. 

Uniłowski do niedawna sie­
dział w wlęsienhi lubelskiem. 

Znudziło mu sle, bo komut 
w M'le?-leiiii! <,jo iiii- /nudzi -
prwicd/Jał wi«x- sobie; ł ł 
„trzeba wvHó na 'wint P O ^ ' / " . 

Czekał na Okazje i dnr/ek ił 
się. 7. ga-et (w wiezieniu c y ­
tują gamety) dowiedział sfe o 

ko krótko, u Uniłowski przad 
wynoklm urzedulkitm sądo­
wym używał całej a v c | elok-

>ma\\a ważna a nuż m$-
ui praw dv. zdec\-dowaf wy­
soki urzędnik t polecił, abv 

wvo(5szczonoi Uniłowskiego 
nod coiclui wywiadowców 

na pov, uklwanln. 
Prz.yJCwhal Jo WatHawy -

tych dniach odbędzie sie 
« \ngor/.(- tureckiej wielkie 
zgr..inadzei.U- narodowe z 
ays.MtsJa nad Kityfikacją 
Iraktatóu zawartych ostatnio 
prze/ Turcje \v laiz-umie Mię­
dzy miiciui b»-d*if rozpatrywa­
na również s^awa ratyfikacj 
traktatu polsko-turec kiego. 

lak sic; dowiadujemy, rząd 
polski wnicM||*teo traktat do 
ratyfikacji SejinbMi na począł-
ku sesji Jesieni® 

Sesja Rady 
Ligi Narodów 
Dnia JO b. ni. rozpoc«riia sie 

i w Genewie s^sia Rady Ligi Na 
! rodów, w której Polskę repre­
zentować będrj pp.: Skirmunt 

| ~ poseł w Londynie. Modze­
lewski — poseł w Bernie oraa 

nim. Jcżdalł te. jeździł .wiceminister istrassburger, 

..rrajerl,«au^m|^u«j|,ichocTkł'ad/ieżv w Jcatedr^e gnieź 

śledztwo w sprawie kradzieży 
w 6ni|z"le weszło na nowe tory 

slużb> kościelnej i znajdował k*l (}NM:ZNO. 
Śledztwo >̂ | 
ty w katedrze 
wc-szł<> r i i • 

l st i!. .•... 
gnv.ii u o >! 

klucza p"'|p 
z ory„in 11 u, 
Im d c -i/( 

v;ine 

ei. wU ' 

aucuskicj 

iijl 

vi 

-ile' \M(M-i 
^\ puimu V > 

' o1 i ...': K 
•"• M.I» 1«v.* 

'<i'i ( .ze 

sic w leli reku VT:\K dłuższy. 
W iudze pyiivyjue nostar.owi-

l\ v!«)c]:<;d/i'.iir zafioilc^y'- i 
przekazać t^Mwe sędziemu 
^edeaetnu wraz / ares/.toM-i-
ryuii Cjf.zdoY, ••! iin i i,_'<n żo­
ną. 

BtKLłN, . 
Oficjalne lio 
otrz\'n,a|y 
i inv. 
S u , l 

Sp!se'< na >ycip nowego 
kmtterm Rzeszy 

\ę \ \ lad/ z s ą d z i ł y 
i i i ' . 0 ' i e> 

• ^ i i • 

Z Vi 
'M.C i. '-; 

- KOMAN Zr«;BOWICZ 

Nitmie-: 
t " iC >'• 
a i i d e r , ' „ j 
> p . S i . k . 

cucrgicz-
iki / ijiobiegaw czc. W 
ii z tern aresztowano kii 
> ze ó,vk<!,i po!ityczne-

k> nie do wiary) dawałpl^niadzc 
Trzej „wspólnicy** zamykali sie 
w tajemniczym lokalu, przystę­
powali do roboty I... 

reniz albo 
zlawlnh s!« fałszywa ootieła. 

która za „łapówką" „wypusz­
czała" z pośród" aresztowa­
nych nowicjusza w zawodzie 
faiszerskim, a ten zmykał, nic 
oglądając siy juz na stracone 
pieniądze, albo też odwrotnie— 
nowicjusz zostawał „w hali 
maszyn", gdzie stała prasa dru 
karska „na szmelc', a dwaj kan 
ciarze zwiewali pod pretek-f 
ster*, że brak tego lub owegr> i 
trzeba dokupić. 

..Hrabia Korek", mniej spryt­
ny, prędko „zwichnął" karjerc 
w kryminale. 

„Wfaduś'* Uniłowski graso­
wał do ostatnich dni, Juz za cza 
sów polskich siadł za krata 
i oto teraz znów buja na wol­
ności 

Ostatnim 
„gcnjalriyn!" występem, 

czy występkiem ..Wladu&ia 

oni 
tam -iic mógrifa od śwv:i 
stróżov. odczeptf. 

Aż v y -s/eie w dtodze do 2y 
rardf.wa ,..-\\ iał". 

Po i M-O stu 
ł». | -k . A 

zal i-i' 

zwiał i koniec. 
•rsi-ajusz Lipin setni 

'i ic t polskiej policji. 

Natychmiast po ukończeniu 
tej sesji rozpoczną się obrady } 

ogólnego zgromadzenia Ligi 
Narodów, w których ze strony 
polskiej udział wezmą ci sam1 

delegaci oraz trzej zastępcy pp 
Czetwertyński, Sokal i Winiar­
ski. 

DotiuM 321. - m urzedniKtiw 
lak będzie oblizany 

Jak .się dowiadujemy. 32-pro w bieżącym m.ieslącu, 
CgjHowy dodatek drożyźrńany, pensii sierpnfowei i 
przvznanv ostatnio funkcjonar- 58-procentewepo. " 
••—»— państwowym, obliczo-, Zarządzenie Mypłaccnia do-

t.J. od 
dodatłm 

Juszom . t ^^.,,v 
n\ ma hvć mi całkowitej suWJi datku zosteb Jul wydane 
Otr/ym.-Micj przez pracownikÓfM 

Pocztówki z wakacyjnej 
włóczęgi 

Małe „wielkie miasto1' Bukureszti 
Bukareszt. 
0groume „małe młaste**. W 

i idzie jol zupełnie dobrze, 
Pfsma rltmtrrłskie, wegier\. 

nleńskiej. 
W #^nei chwili nowziU 

płan.i Nanhał orrez kpncehirio 
wiezjenna list do jedne-co z wy 
soklc*h urzędników sądowych, 
w ktÓTm o^wiadi zył, t% ćhef 
slv z nim widzieć na osobność 

w sprawie win-wcki święto­
kradców. 

Wysoki urzędnik sadowy po 
spieszył do celi \ Tn!łowskiego 
1 tu wysłuchał następującej pro 
pozycji; 

WymMćrlc nmlć Pódl Stra­
żą wywia^owrów. a fet znajdę 
sprawców kradzieży w Gnieź­
nie. 

Przed uwięzieniem mnie tu­
taj byłem raz 

w kawiarence „EkaM 

- : — Szosa Kisiele-
„Aleja Ujazdowska". Ati-

,.gary" do Pałao»»lftpńl»w«ktep.Lftf4«^^Aieck|e (Wielka Rumif-
go cr.la mila. I l | a ) . Sq i francuskie, angieP ' 

rmtnwajt luksusowe: m-.skle, włoskie. Książki francu-
miast •siedzeń „kluhsesk". Kttfs " l e tańsze.rntt u nas. Codzlen-
3 1. UUi;Q mk».). Pasattrowkł ne rumuńskie pismo teatralne 
wysiadaia z przodu, z tyłu i (siei)... ! 

przez okno (sic). | P o d w l c c z o r 

Palatul regal — nieduża rie-,wa. 
trowa mansarda. Niektóre ho- ta. auta, po^ziy... Znów kemie 
ttlc ładniejsze... | wysmukłe. #nó|v kolorowe ko« 

Imponujące dorożki. W o ś u i - , 0 ' 6 ^ - i 
cc n rosyjskich tułupaoli (upał. Wieczorem na Vlctorfc i Ma» 
35*!). Wspaniałe konie. |fy Paryi, mały Wiedeń, mały 

Kobiet; śliczne, wysmukłe.' Budapeszt, cala Warszawa (od 
bajecznie ukoloTZouane (wM Ciur.ielnej do Wspólnej), 
ubraniu i wszędzie). j M I K M W ( ) w l d ( w ł d Ł J e d c n 

Nieia#o«iaMttła Wala kawa—|t^ko teatr Iw tej c i w t ó : We-
nektar. Pieczywo delicje, i reu. Zrcsfłą riwisty^ riwisty, 

Ruch na wąziutkiej Calea VI- wnrjoty.... 'Rlwfst t r t t . wariat 
ctorici wściekły. T r o c h ę ! " cztery. Kia niewiele, A 
Wschód, trochę Włochy... 

Owoce (drogie!), kwiaty (na-w Warszawie na rogu Alei Je , . 
roeołimsMch i Kruczej I tam i reszcie...), maszyny do polewa 
słyszałem rozmowę tnla ulic, pucybuty... Oczyszczę 

. . , , , , lnie buta — t>oemat 
dwech katarzy. ni«nnlacvch i omMtl 

„rrbote" w Gnieźnie. I ~ F a ^ < 1 , 

v-*y w*j.ivi«u«uł ., vr«*uu»ia f • • - * • • • I Hue vous... 
z i czasów fosyjtłdch było zda fNle znam Ich nazwisk, alf ^viem j Da, da... 
rżenie następujące: co to za iedni. znat:: do nich; Dużo :;.śmiechó\\. 

„Właduś" coś dobrze prze-"drOSfe... Iwięcei dobrej woli... 
skrobał i .siadł w kryminale. [ 1 znowu musimy się za- isie sakramentalnem. 

Myślał, myślał jakby się tu strzeds — opowiadamy wszyst Sp f i c l«S te^ . ? 

r. est ce 

leszcze 
KoiW*y 

wszystko vara: czyli ogródko­
we. Odyby deszcz upadł, wl-
dowisko się odwołuje. Ale u-
waga: po akcie I-ym pieniędzy 
się nie zwraca... 

i Ogromnie miłe, swojskie mi 
!łc „wielkie miasto" (SOOOW 
;bez mała ludności!). Buka­
reszt... 

i ffotcslnw Gorczyński. 

J3K ś% zarania oi.odzon^l 
Polski ojdbiło w kslęlze Fullera? 

Skriycfla najmłodszej poezji 
poSskiej tulą s:c do starych 

win omszałycli 

Papież ?«i 

,Made \:\ 

p&nj.|ący na stolicy Piotrowo] 
Xi kładzie swoi podpis w księdze 

pamiątkowej 
i\.moru po!sklegs, jako Jedyne 

PHand" w proiukcji wszachśwlatowef 
Ze w v 

nej I -•• 
v szem 
przeinnn. 
nie tri ; 
n o w . i iT> 
nas/, zn ii, 
Statf lnpisol ki 
nelen głębi i d 

Cboćbf było »*»nownt, eenioae 

Bo katdy priynakty daU ttar*i cpoc*. 
I my wiiyacy, wróceni diiś j«wą 

Mnsim na now«f karcie pndpiaywtć 
się Nowi, 

Kiedy i my odrodsim sią |ak 
Nowa End 

Siewa (e napifulem w my l i p a n a 

FukUr*. 

Warszawa, 10-11 Hatopada, 1918 r. 

ra. p . 

M •• 

" !'" 'etn-
-łi ti.jży-

• ; N / . e h , . i Tl 
Na '-tro-

•A ieraiacej 
ki < /drvłJ/<mei 
!>"»••' 1 l . i o p o l d 
M.-::;\ v. i, 

•tojuości: 
:v</. 

W lem IIMI",-(.] 'n*ją ka r ty t*s by< 

dr ii zamknię te , 

\ i ni t iui t / a s y strr<- : wicie 

i pmlJ^td 
Z.Kier. : ? lowlck nic s l rac l onych dn i 

n spo .na l en i a . 
r , k l jur. nie zapisce i>t :i*«|{o 

imienia, , 

Aby również wiersz I typo-
jjraficznie odi>owiada} powadze 
chwili dziejowej, zamknięto 
utwór wersalikową adnotacją, 
przypominającą stare pergami­
ny historyczne: 

mC EXPUOT TFMRFS 
ET 

INCIirr NOVlfM 
APPROBATUk 

HENRICUS FHGGERUS m. p. 
Di< XI Nô wnbrln, Anso Do udoi 

MCMXVm. 
(Spełnia się stara era a po­

czyna nowa — co niniejszem 
potwierdza Henryk Fukier wła 
sną ręką. dnia U listopada, ro­
ku Pańskiego 1918). 

A tuż zaraz, na stronie na­
stępnej, jakby dla przeciwsta­
wienia zanurzającej sie w mrok 
staroświccczyzny wpada na 
estradę piwnicy Fukterowskiej, 
Jak arab pedem spieniony — 
jeden z naszych najmłodszych 
i najbardziej ulaletowanych 
poetów, Kazimierz Wierzyń­
ski: 
J e s t e m , j*k |.'..-mip.u, k ipiący i lekl-i, 

i J n k koniak mocny i jak miód łoczysfy, 

Podn!eC3ią"v, jak czarny cud Mekki 
l \ r y c k c k o w y jak; ip i ry tus c iy s ty . 

I podczas. i:dy szumiące 
skrzydła naszej najmłodszej 
pf»ezjl tulą sle do starych win 
omszałych, zaczynają coraz 
dostojnieszc karjatydy dziejo-

fwc podpierać niski pułap piwui 
cy i ukierowskiej: — Ks. Mu­
rat, potomek fantastycznego 
eleganta i króla Neapolu — sreu. 
Nłesseł. Ren. Hen rys. W. Kor-
farty, pen. Jozef Haller, X. Po­
śpiech, były ambasador aniel­
ski Rumbold. obecny ambasa­
dor Max Muller, poseł amery­
kański. Uibson, ambasady: fran 
cuskg i japońska — aż wreszcie 
na st. 27J odczytujemy podpis 

MIT; ' I I • • • w ^ — ^ i 
najrozmaitszych .stron Rzeczy­
pospolitej f>ija zdrowo i coraz 
częściej. Ustala się koryto pły 
naceRo wartko humoru. Język 
rosyjski i niemiecki zastąpił an­
gielski i japoński. Ksieffa na­
biera kolorów egzotycznych. 
Osoby przybywające z najdal­
szych kręgów świata kładą tu 
.swoje podpisy, i Nie mówiąc 
już o Londynie, Paryżu. Ko­
penhadze, czy jakiejkolwiek 

rezydującego obecnie w stolicy!nej metropdlji europejskiej. 

| i % 

Plotrowcj 
Papieża Plusa XT. 

a bawiącego podówczas w Pol­
sce, jako Monsignor A. Ratti, 
nuncjusz apostolski. 

Zamyka ten świetny orszak 
krzesząoa iskry z pod kopyt 
końskich znana arjergarda ka­
waleryjska, w osobie niestru­
dzonego Wojciecha Kossaka. 

Następne karty zmieniają za­
sadniczo swój dotychczasowy 
charakter. Niema już smutku i 
przeczuć, łez i sentymental­
nych westchnień. Ludziska z 

tu reprezentowane: Tokio, F!< 
ryda. Chicago, San Francisco 
Argentyna, Brazlylja l *• d 

Wszystkie niemal osobistości 
wszystkie misje, jakie sie do­
tychczas przesunęły od Belwe­
deru do Starego Miasta pozo­
stawiają skwapliwie w ksicJz* 
pamiątkowej swojb tytuły i na­
zwiska, byle wywieść z rozko­
sznej piwnicy jataiajwiccej zło­
tego, staropolskiego humoru — 
tego jedrnejb i niezawodnego 
M a d ę In J p o l a n d w pre* 
dukcji wsze#światowej. 

S f 
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Środa. Z2 sicrnia 1923 f. 

Dlaczego się nit ożeniłem? 

Rzewna spowiedź młodego i uczciwego 
chłopca 

serce w pleśclwych rączkach zepsutej „LIII" 
OtnymaHini} 

t Lublina 11»1, 
iąc* łłCTcroi.c 
włada diłejc 
m a m u . Choci»l 

purieA nieco odbiega orf 
•nkic ty . poio»<*(e f«dn»k 

w lak Miłkiem n0kr«-wieńslwic, te 
ura i t s i cwray gu 'bet wahani*. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Racz umieścić \v swym po-

czytnem piśmie kilka uwag ku 
przcsii-ndze pr/ysMycb mężów 
iibietratae\el: siej wzajemność 
swych idcaińw. i 

Była mlod.i, bo,zalcdwie 17-
Ictnia dziewczynką, a jednak 
wdzięki iei. iak wczesny owoc. 
posiadały już 

urok doirzewalacii kobiety. 
Nosiła piękne irrue Lmilja, ale 

nic wiem z jakićji powodów 
wmówiła w siebie.] w swoje oto 
czcnle, a nawet rodzeństwo, że 
jej imię brzmi „Liii". Ktoby 
śmiał się temu sprzeciwić, obra! 
zlłby ją śmiertelnie, i podług- jej 
zdania powinienłiy otruć sic,' 
powiesić lub utopfć, dopieroby 
mu wybaczyła. 1 | 

Taką ją poznałem. Powoli! 
zauważyłem, że whniarę dłuż-' 
szego obcowania 'Anin, zaczyna 
się we mnie rodzK 

coś rtakształt Rłebszych uczuć. 
A ponieważ zdecydowany by 

łem nawet ua ewentualne oże­
nienie się, zacząłem bardziej 
szczegółowo anaiiłować przy­
szłą towarzyszkę feyeia. 

O! niestety, jakież to smu­
tne były wyniki moich obser-
wacyj. I 

Przedcwszystkłcm nie by­
łem jedynym jej wielbicielem, 
choć ona przysięgała mi nieraz, 
że poza mną nie /.na, nie chce 
znać nikogo. 

Będąc raz. z nią 
wycieczce 

czo 
w par 

wsklm. 
ku nale­

li,iali III sposobność poznać po­
raź pierwszy jej właściwy cel 
obcowania z mężczyznami. By 
ła materjalistką — lubiła się ba 
wić po królewsku, choć brako­
wało jej na tp środków. Kiedy 
w parku wyraziła clięć poje­
chania łódką, a ja cbcąc sic za-
liiwnić co do moich o niei są­
dów odmówiłem, wtedy o~ 
deszla odemnie i przystąpiła do 
grona nieznajomych mężczyzn. 
Z całą bezczelnością wyjawiła 
im swoic życzenie. 

Ci 
widząc ładna twarzyczkę 

(bo była naprawdę bardzo ła­
dna) chętnie ją zadowolili!!. 
Po w róciłem sam. Po dłuższym 
namyśle, doszedłem do wnios­
ku, że postępek jej był raczej 
dziecinny niż rozmyślny — 
przeto postanowiłem ją prze­
prosić, co mi się łatwo 
udało. I znów pozostawaliś­
my w dobrej zgodzie, aż 
do jej wyjazdu na letnisko. 
Wyjeżdżając pożegnała się ze 
mną bardzo serdecznie i czule, 
przyrzekając mi swoją rękę i 

wierność na zawsze. 
Obiecywała natychmiast po 

przybyciu na miejsce napisać 
list. Kiedy minął tydzień a listu 
nie było, zaniepokojony • wie­

dziony zfemi przeczuciami po­
jednałem do niej. Przywitała 
się ze mną dość obojętnie 1 

nie mtaiac o nic. *nl niczego 
nie słuchajtoc. 

zaczęła najspokojniej opowia­
dać, że zakochał się w niej pe-
H icn zawiadowca przystanku 
11 pan K.. a ona też czuje do 
nic HO wielką sympatię. Oblany 
te ml wynurzeniami, jak zimną 
wodą, sam stałem się bryłą lo­
du i chciałem odjechać. Na pro­
śbę jej jednak, ażeby razem z 
nią powracać, ponieważ i ona 
już ma zamiar odjechać, wró­
ciliśmy razem. Przed wyjaz­
dem na rzeczonym przystanku 
B., „Liii" poszła się pożegnać z 
owym zawiadowcą K.. Oboje 
poszli 

mJesz-

Tajemniczy strzał z za płotu 
Zbrodnicze dzieło nikczemnej zemsty i zazdrości 
Szesnastoletnia Śliczna dziewczyna śmiercią 

zapłaciła za swe szczęście iw miłości 
Kazia Brcniawska, szesnasto 

letnia córka majstra rzeżniekie-
go byli* pięknością znana w ca­
łej Lodzi. 

Niema w km żadnej przesa­
dy. Można było nie znać Kazi 
z imienia, nie wiedzieć kim Jest, 
ale trudno było nie zapamiętać 
jej 

zjawiskowej urody. 
gdr MC !,( chociaż 
przelotnie, na ulicv 

Smukła, strojna. 
smutnego dziecka. 

raz ted en 
widziało, 
z oczyma 
a z ustami 

do iego kawalerskiego 
kania, 

gdzie przebywali pół godziny. 
Powróciwszy do mnie, poczu­
łem, iż jest formalnie skąpana w 
perfumach. Kieszenie miała ob­
ładowane cukierkami, a roz­
promieniona nie miała słów na 
określenie dobroci i miłości o-
wego p. K. Miałem już dość. W 
milczeniu dojechaliśmy do Lu- Jest dla Lodzi wstrząsającą do 
blina, w drodze tylko jej oświad Kłębi sensacją 
czy łem, że przestaję pretendo- Cóż dopiero, gdy dxiać. ze 
wać o jej rękę.- ' f(> śmierć z ręki ludzkiej, śmierć 

Kiedy spotkaliśmy się na 'dra i fi t)ie7^yk}c zagadkowych oko 

zdolnemi do uśmiechów salo­
nowej lwicy (szesnaście lat!) -
była przedmiotem zachwytów 
i tęsknot wielu. b. wielu. 

Wczoraj umarła! 
Dla nas nie będzie to wieść 

zbyt straszna nie waszą by­
ła, nie widział iej nikt z was. 

W Lodzi wieść o śmicr;l Kazi 
wywołała ogromne porusze­
nie. 

Sam fakt śmierci, sama wia­
domość, że 

Kazi już nikt nie ujrzy 

Zwyrodniała macocha * El Paso 
Potwór przez 10 iat więził swoją pasierbic* 

w clemnytn chlewie razem z wieprzami 
Nieszczęśliwa ofiara nie mOwl, nie widzi ł ma 

w zroś 
W miejscowości Cl Paso (Te-

*as, połudn. Ameryka) dwaj 
detektywi, Irytenti i Ciine, wy 
kryli potworną zbrodnię. 

W chlewie, naleąącym do nie 
jakiej Emmy Webiier, znalezio­
no jej trzynastoletnią pasierbi­
ce, którą wyrodna macocha 
przez 10 łat więzfła razem z 
wieprzami. Podawała nie­
szczęśliwej tylko takie jedze­
nie, jakie rzucała świniom. 
Dziecko wygląda tak, jakby 
miało 3 lata, jest ^upełnie nie-
rozwinięte.1 ociemniałe i dzikie. 

dziecka 
Bełkoce jakieś wyrazy bez 
związku, na najprostsze zapy­
tania nie jest w stanie odpowie­
dzieć. \ 

Nie lepsi od macochy sąsie­
dzi, dopiero w ostatnich dniach 
zdecydowali się powiadomić 
władze o zwierzęcem znęcaniu 
się macochy nad dzieckiem. 
Przy tej sposobności oświad­
czyli, że wielu z nich potajem­
nie podawało dziecku mleko i 
pożywienie, bez których już 
dawno byłoby umarło. 

czasu 

Uwagi oj barometrze małżeńskim 
Oryginalny anglik powiada: Kobieta musi być od 

do czasu zaskoczona. Inaczej się nudzi, 
jeżeli się za* nudzi, zdradza 

Jedno z pism angielskich roz-1 Ten moment, w którym ko~ 
pisało ankietę mil temat: ..Na ; Meta zaczyna ziewać przed uda 
czem opiera się j szczęście wjniem sie na spoczynek — sta'« 
małżeństwie?- I nowi groźny svmptomat mąż* 

Na zapytania te Ładesłano set niezwłocznie puw inien na to za 
ki odpowiedzi. Najbardziej inte- reagować. 
refująca z ńJch brzmiała mniej-
więcej, jak następuje: j Niech bawi żonę interesującą 

..Sekret skczęśliwego^pożycia; Ul '^ "i^elr^ sekrecie przed 
małżonkowi polega ua tym. że |f '*Miauczy się grać na jakimś 
mąż od czaąu do efasu odsłania l m i ' y i n instrumencie i sprawi jej 
nowe, nieznane dotychczas jc-|wŁ_ ,c,n Nwsob niespodziankę 
gu żonie, strony cjiaraktcni 

gi dzień, ona chcąc mnie prze­
jednać, zaczęła się ze mną tak 
czułe obchodzić, że w rezulta­
cie udobruchany poszedłem z 
nią 

do gabinetu na kolację-
Przy stole wspomniała mi o 

pierścionku zaręczynowym i 
zaprosiła do domu. Odym się 
znalazł u niej w domu zacząłem 
z prostej ciekawości oglądać 
różne graciki, fotografie ect. 
Kiedy jednak wziąłem do ręki 
jedną z fotografii, J 

Kobieta mu$J być 
czbni. 

zasko 

w ten sposób 
Nłecli robi, co chce, byle nie po 
zwolił żonie nudzić się". 

Tyk mów i anglik. 
Niewątpliwie stosując się do 

zachwalanych przez niego me­
tod, można przeżywać miodowe 
miesiące'-' . 

w dziesięć iat PO ślubie 
micie oczyszczają a f m - ' o ile, oczywiście małżonkowie 

Ikowy małżeńskiej. się do tego czasu,., nie rozwiodą 

Monotonia życia' wpływa za-
na barometr małżeński, 

i wstrząsy rozumnie za-
w uie nfz«z: mężczyznę. 

wyrwała ml ia 
drąc w kawałki. Ody zapyta­
łem, czy bardzo jej na niej zale­
ży, odpowiedziała mi, że dzie­
sięć moich nie zastąpi tej jednej 
(była to fotografja jakiegoś 
żandarma). Tego było za wie­
le. Zażądałem zwrotu mojej po­
dobizny, co uczyniła, wpierw 
szarpiąc ją na strzępy. Odsze­
dłem. 

Tak się skończył mój romans 
I do was, kobiety zwracam 

się wkońcu z uwagą, jeżeli na­
prawdę która z was myśli o 
wstąpieniu w związki małżeń­
skie, niech się dobrze nad tem 
zastanowi, czy um prawo to u-
czynić i czy potrafi dać szczę­
ście poczciwemu człowiekowi? 

Jan Ch... 

Uczuościach. 
I Kazia, choć to pr/;c:ież dzie­
ciak był jeszcze miała iticzli-
cfoaią ilość 

.konkurentów do swej ręki. 
Przez jakiś czas Kazia była 

bufetową w łódzkiej kaw iarni 
„Nowość". Ojciec wkrótce ka­
zał jej rzucić tę posadę. 
Za młoda, a za wielkte powo­

dzenie...., 
oto powód tęgo zakazu. 

W tamtych czasach. b\ło to 
mniej więcej preed rokiem, szu 
kać należy początku znajomo­
ści Kazi z niejakim Winkow­
skim, konduktorem tramwajów 
łódzkich. 

Wielu, wielu konkurentów 
miała Kazia, tęn 

jeden zdobył jtej serce. 
Człowiek stateczny, na po­

sadzie, zyskał on sympatię ro­
dziców i oto niedawno wśród 
adoratorów Kazi rozeszła się 
wiadomość, że dła konkuren­
tów drzwi mieszkania Brcniaw 1 
skicii są zamknięte. 
• Kazia nta już narzeczonego. 

Nie wszyscy wielbiciele zre­
zygnowali. Kto wie. może pło­
cha, niedoświadczona dziew­
czyna nie zerwała kategorycz­
nie z innymi, może przywykła1 

do tłumu oddanych adoratorów 
nie chciała się z. nimi żegnać. 

wieść o narzeczeń-i 1 >osć, że 
stule Kazi 

nie wszystkich odstraszyła. 
Jedni po dawnemu otwarcie 

z nią się widywali na space­
rach, w kinach, cukierniach. 
zaś inni utrzymywali stosunki 
listownie... w formie anoni­
mów, ostrzegających narzeczo­
ną, że 

krwawa odbierze zapłatę 
za złamanie miłosnych przyrze 
czert, które ponoć nie jednemu 
Winkowskiemu dala. 

Wczoraj groźba została speł­
niona. Tdk przynajmniej, wed­
ług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa należy tłumaczyć 
zbrodnię dokonaną w następu­
jących okolicznościach. 

Podwórze domu w którym 
mieszka Kazia przylega z jednej 
strony do płotu za którym są 
koszary pułku ułanów Ks, Jó­

zefa. 
Wczoraj wieczorem, gdy Ka­

zia wyszła wraz z narzeczo­
nym i matką ua podwórze, aby 
następnie udać się do mieszka­

nia siostry w tyfnżc domu w o-
iicyińc dokorjano zbrodni. 

Cała grupa przystanęła na 
chwilę rozmawiając o czemś. 

Kazia stała najbliżej koszaro 
v ego płotu. 

Nagle w ciemnościach 
błysnął ogień i rozleci sie huk 

karabinowego strzału. 
Matka i narzeczony przestra 

szeni, cofnęli się do sieni do­
mu. 

Strzałów więcej nic było — 
wyjrzeli więc znowu. 

Kazi nie było. Rozejrzeli sie 
wokoło i ną£lc spostrzegli na 
ziemi pod płotem 

ciemna nieruchoma masę. 
Były to zwłoki Kazi. Cel­

nym strzałerh ^ głowę powało 
na leżała we krwi już bez ży­
cia. 

Strzał padt z za płotu, strzał 
celny, nie przypadkowy... 

Władze śledtjzc z całą ener-
gja przystąpiły do śledztwa w 
tej niezwykl| tajemniczej zbro­
dni na tle rottiapryczncrn. 

-

Ptaszki bolszewickie spadają 
z powietrza 

Polska policja chwyta ich w swe sidła 
Pochopna staropolska gościnność z nleftilecklm 

szampanem i 

jedsn z 

Fatalna i najzupełniej nieprzc! Tymczasem wypadkiem 
widziana przeszkoda spotkała fłym zaintereso^aja się 
w ostatnich dniach w Gdyni ' . , . • « . 

policja w Gdyni. 
pocztowy aeroplan niemiecki, . . . . . j[ i 

,„ ,. , ^_, . ,która, zgodnie t rirzepisami. 
zdążający z Berlina do Gdań­
ska, do-kąd niezależnie od li­
stów, wiózł dwóch pasażeFÓw. 

Właśnie, gdy aeroplan znaj­
dował się nad morzem na zna­
cznej wysojkości i w odległo­
ści około 10U0 metrów od wy­
brzeża, popsuł się motor. 

Pilot nie I stracił przytomno­
ści i bez njotora począł lądo­
wać, nadając aparatowi precy­
zyjne ruchy. Była to walka 
pełna napięcia, gdyż 

ca-

za 

najdrobniejsze uchylenie 
groziło, katastrofą. 

Straszliwe te trudności pilot 

żądała przedstawienia od gości 
p. W. dokumentów osobistych. 

Okazało się. Iż pilot 
podróżnych mieji 

paszporty niemieckie. 
Trzeci 

ttwfanin, któ 
jest byłym s 
sytetu chark 
paszport wy 
władze państ 

Osobistość 

ty natomiast, 
wiadezył, it 

ntem uniwer-
iego. posiadał 

ijy przez p.^slcfe 
w e . 

studenta 
podejrzana. 
badaniu, przy-

Narodziny dwu nieznanych wysp 
świadkami niezwykłego widowiska 

byty dwa okręty 
Sensacyjne zeznania marynarzy 

W marcu bieżącego roku za-j runek jazdy, by pośpieszyć 
łogj dwu okrętów ..Wakasa- pomoc załodze 
Maru" i „Carlisłe" miały sz: 
ście być 

wydała 
Poddano go. 

straszliwe te tmanosc. p.K>ijC2efn n k a z ^ ^ IV" rosfanhi 
zdołał przezwyciężyc-i p raedc - | o w p n s z l * , w a n j V s t przez wła 
wszystkiein dotarł poza hnję L ? , s ą d p W C Warszawskie, z 
wybrzeża, poczein opuścił się! d k « J? h ] k , f % 
na Kamienną G ó r ę . \ . . 

Katastrofa lotnicza, która 
skończyła sie tak nadzwyczaj­
ne m ocaleniem, wywołała, 
rzecz prosta, sensację. 

Na miejscu zgromadził się li­
czny zastęo ciekawych, przy­
czaił największe zainteresowa 
nie okazał dyrektor krochmal­
ni w Poznaniu, inżynier W.. 
który nie ograniczając się do 
wypowiedzenia zasłużonych 
słów pochwały pilotowi, zapra­
gnął okazać nadto jeszcze ca­
łe i trójce 

staropolska gościnność. 
Zaprosił więc towarzystwo 

uo swej willi, gdzie podejmo­
wał g< ści szampanem. 

oskarżony komunł-o witacie 
styczna. 

Naturalnie Studenta-komuni-
| się zatrzymano J 

odesłano do Warszawy. 
pilot zaś i dnigj pasażer odje­
chali nusrcpiicgo dnia koleją do 
Gdańska. Samolotem zaopie­
kowały się władze polskie, a 
po przeprowadzeniu formalno­
ści zostanie zwrlcony właścii-
ciełom. 

Całe to za iście ; wywołało w 
Gdyni wiele komentarzy, przy* 
czem powszechnie wypowia­
dano sad ujemny, o 

pochopnej gościnności 
p. inżyniera. 

Filantropijny podpalacz 
Pociłozyt ogień i zniszczył 70.000 metrów kwadr. 
szkła iagroweyo, twierdząc, ze robi to dla dobra 

robotników 
^ *,'^i Jiuach. w jednej z I Jest nim 

pych. w po-1 roi Brill, , 
ria) wynikł] w ymienioiiej hucie 

^ i G k . , h i t t i t 
b l i ż u ni i ; , . , 
^ k U t N v .1 l , o ' 
żar, l.u >\ 
s k ł a d u A i | 
i / \ ! w k u l / . ! 

siedv'ir,u'ie 
'•• ' '•w I . w 
" - l r ; t ; \ i 

śledztwa 

I Gdv jednak ^biiżono się do' 
buchającego dymem słupu, do-1 

iiii.iemany pożar okrętu, okazał i 
się . I 

erupcją wulkaniczną. j 
Cala powierzchnia morza w 

te; okolic> była wzburzona. Z 
powielrza opadała woda i ka­
wałki ziemi. Temperatura wo-

ca o godzinie trzeciej minut dy nię wykazała ictlnak żadnej 
dwadzieścia popołudniu, gdy zmiany. 

sicdcii^ z oficerów ,.Wakasa -- >ześć dni różniej tą samą 
( Maru", który płynął z Honkon- drogą przepływał „Carlisle*,. 
go do Smgapore i znnidowat się Sino dymu bvl widoczny, jak 
na morzn cluńskiein, dojrzał na- poprzednio. W międzyczasie je-
gle na równej jak oklern się-1 di ;>k w miejscu tem 

świadkami narodzin dwu wysp. 
Niebywały ten wypadek, 

wręcz, niepamiętny w dziejach 
świata, opisują kapitanowie 
obu okrętów w ostatnim zeszy­
cie „Geographical Journal". 

B\ lo to dnia czwartego mai 

Zwalczanie alkoholizmu także może 
doprowadzić do zboczenia umysłowego 

Amerykańska prohlbłcjonistka woli Jcrew, 
/ak whisky... 

3h-ietni n»botiuk. K;< 
pracujący w wyże)'fimąć tafli morskiej olbrzymi 

jemny wyszynk alkoholu. 
Zwariowana iniss odgraża 

się, że każdemu mężczyźnie. 
..... . którego spotka \\ stanie nie-

ła Tremm, zapalona zwolcnnicz trzeźwym, 
ka prohibicji. 

Pisma amerykańskie zamie-J 
szczają nader oryginalną wia-
d. mość Pewna amerykanka, j 
młoda i urodziwa miss łzabel-1 

Mil ! 
SICHL 

- l r - i v 
w ielki i>*>-

nrządzenia 
vi' i zni^z-

<vsiee\ m e -
• " h s/ ł- .h 

Aresztowany, tłumaczył się 
tym. że podpalił fabrykę z o-
bav\ v żebv / powodu nagro-
madzenia znacznych zapasów 
robotnicy nie zostali wydaleni i 
produkcja zaw ieszona. Zbr* 

slup dymu. 
w > bijający się z nad wody i iak 
fontanna strzułająey \y górę. 

Kapitan okrętu zawiadomio­
ny o iiiezwykłem widowisku, 
przypuszczając, że to chodzi o 

utaw n f'o sprawcę. 
idniczego ..filantropa' 
w więzieniu. 

(Sadzono jakiś płonący statek, zmieni! kie 

utworzyia sic matą wysepka 
długości mniej więcej sześciu­
set jardów. 

Po dwu tygodniach stwier­
dź ono, że nowopowstała wyspa 
wzniosła się na ^7 stóp. 

Położetiłc jej Zostało dokła­
dnie określoi-c. Dwie mile od 
niej odkryto drugą wyspę. 

poprostu szaiele 

członkini ligi v. charakterze 
antialkoliołowei. 

Codzicntiie odbywa wypra-
v, y na odlegle krańce miasta, 

strzeli w leb 
bez najmniejszej ceremonii Jak 
widzitm. walka z alkoholiz­
mem prowadzi często do dru­
giej ostateczr.-JŚClt w rtiezrów-
noważonvm i chaotycznym u-

mając u pasa nabity 10-strza- imyśle młodej a lift-r> kanki Wy­
lew y rewolwer. • ; wołuje zgcłu nielrawdopodob-

Odwiedza podcirzane spelun- :ny zamęt. PolijMn nowojorska 
ki. restauracje. barv, w których Ima z ekscentr\ca,a panną pra-
spodziewa się wykryć poła- wdziwy IdoooLf 

y 



W m y s i 

Jeszcze o zebraniach Kontrol-
i nych 

wyjaśnienia dla najniepojętalejszych. 
rozporządzenia Mi-

msterjum jjSprslw W o e k o w y c l u 
s t a w i e s i ę p o w i n n i d o odby­
w a j ą c y c h 'sic Jobecnie zebrań 
k o n t r o l n y c h cl t y l k o , k t ó r z y 
n i g d y j e s z c z e 1 p r z e d k o m i s j ą 
k o n t r o l n ą l u f w o j s k o w o - l e 
k a r s k ą nil 
c z a s ( kaiąjteca 
nia pos iadają , 

w a l n i z a t e i 
s t a w i e n m c t w i 
zebraniachj k o l t r o l n y c h są ci 

wal i i do tych-
k wo j skowych 

o d o b o w i ą z k u 
przy niniejszych 

wszyscy. kt p o s i a d a j ą 
k s i ą ż e c z k i x»oj»kowe ( b e z 
w z g l ę d u na (categorje A . B 
lub C ) ora£ rekerwiści z kate-
gorji D , | p o s adający k a r t y 
z w o l n i e n i a . 

D la m i e s z k a ń c ó w Bia łego­
s toku zebrania kontro lne na 
razie się skończy ły ( o b e c n i e 
komisja p r z e g l ą d o w a urzęduje 
w p o w i e c i e ) , w z n o w i o n e o n e 
jednak zos taną raz j e s z c z e i 
ostatni w dniach 5. 6 i 7 
września br. K t o i W tym ter­
minie do przeg lądu nie s tanie 
i po dniu 7 wrześn ia br. nie 
b ę d z i e miał ks iążeczk i w o j s k o ­
wej w z g l ę d n i e karty z w o l n i e ­
nia, l en u w a ż a n y b ę d z i e za 
dezer tera i p o n i e s i e w s z e l k i e 
n a s t ę p s t w a , w y n i k a j ą c e z tej 
kwalif ikacji . Kary b ę d ą surowe 
b e z m o ż n o ś c i o d w d i a n i a . 

Poniedziałkowe posiedzenie 
Rady Miejskie; nie odbyło się 
z powodu braKu zwyKłego ąuorum. 

Niezałatwione zostały walne sprawy. 
Ojcowie! Jeśli nie wiele rozumiecie, przyjdźcie 

chociai wysłuchajcie. 
W p o n i e d z i a ł e k ub„ dn. 20 

b m . m i a ł o {się | o d b y ć p o s i e d z e ­
nie R a d y Mie akiej p o ś w i ę c o n e 
u s t a w o m p o d i t k o w y m . P o s i e 

' d r e n i e to j nit stety nie o d b y ł o 
I s ię z p o w o d u braku z w y k ł e g o 
1 quorum. ! 

N a 4 0 r a d n ; p r z y b y t o 16 

\ a a posiedzenifc , p r z y c z e m zja-
\ wi l i s ię ci p a n o w i e z e z n a c z n e m 

o p ó ź n i e n i e m . 1 

W o b e c t u k i f g o s tanu r z e c z y 
p r e z e s R. M.I musia ł z w o ł a ć 
p o s i e d z e n i e w | drugim terminie 
w a ż n e b e z Względu n a i lość 
o b e c n y c h , na! wtorek , dn . 21 
b m . z tym s a m y m p o r z ą d k i e m 
d z i e n n y m . 

Z e w s z y s t k i e g o w i d a ć , ż e nasi 

o j c o w i e m i a s t a k p i ą s o b i e 

i z e s w o i c h 
j w y miasta 
j w c a l e . Wieki 
; n ie przychodi 
w p r o s t dlal 

i n ie w i e i w i 

i w i ą z k ó w . Spra-
ie o b c h o d z ą ich 
| o ś ć p .p . radnych, 

n a p o s i e d z e n i a 
i, ż e n i e r o z u m i e , 
tieć n ie c h c e o 

n i c z e m . A t y m c z a s e m najpil­
n ie j sze s p r a w y p o z o s t a j ą b e z 
rozstrzygnięc ia . Cierpi na tern 
o c z y w i ś c i e mias to i w s z y s c y 
o b y w a t e l e . 

C d y b y c h o c i a ż tak by ło , ż e 

r a d n i n ia r o z u m i e j ą l e c z g o ­
t o w i s ą w y s ł u c h a ć 

re ferentów i n a u c z y ć s ię c z e ­
g o ś . T y m c z a s e m w i ę k s z o ś ć p .p . 
r a d n y c h o b o k k o m p l e t n e g o a-
n a l f a b e t y z m u zdradza chron icz ­
ny brak z a i n t e r e s o w a n i a się, 
s p r a w a m i miejskimi o d lat c z t e -
e c h i n a p r ó ż n o figuruje w spi­

sie o j c ó w miasta . F a k t y c z n i e 
są to ludz ie n i e u ż y t e c z n i d la 
miasta , a mias to o ty l e ich 
o b c h o d z i o i le z n a j d z i e s i ę d o ­
g o d n o ś ć u z y s k a n i a k o n c e s y j k i , 
lub przywi l e ju j a k i e g o k o l w i e k . 

Z a n i e s t a w i e n i e s i ę n a p o ­
s i e d z e n i e p . p . radni są s u r o w o , 
karani g r z y w n ą m k . 100 (do . 
s ł o w n i e s t o ) i t y l e . 

C z y ż p o t r z e b n e są k o r n e n 
tarze . 

Bić nfe wolno! 
Bić nie wolno dorestych, Bicie w policji n u l ustać. 

a tentbardfiej nie wolno bić dzieci. 

Obuwia ZJSSL&!£ 
' u Br. Perlowakiego 2 
Blałystak, •LjUpawa a. I siatra 

U m a i l i 

NA RATY. 

Dr. S. HracowsKi 
Cbaraky w a t M l m s , 

KaMaca I alasaarja. 
pnjjmmie od fods. 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, al. Lipow. 17. 

Z przykrośc ią p r a w d z i w ą 
„Dziennik" z m u s z o n y był nie­
jednokrotn ie p o d n o s i ć s p r a w ę 
bicia z a a r e s z t o w a n y c h przez 
pol icję . Pol icja p a ń s t w o w a w 
B ia łymstoku m a s p o r o zas ług , 
panują wśród niej j e d n a k ż e 
n i e z d r o w e prze jawy . 

O t o przyk łady . P r z e d t y g o d ­
niem komiaarjat IV z o r g a n i z o ­
w a ł o b ł a w ę na p r z y g o d n i e 
znajdujących się na ulicy w 
obrębie komisariatu o b y w a t e l i . 
P r z y ł a p a n o o g ó ł e m 40 i, nie 
wie l e m ó w i ą c y . Wsypano każ­
d e m u ko le jno w . c i e m n y m po­
koiku" przez m o k r e s z m a t y 
„porcję", a p o t e m ko l e jno w y ­
r z u c a n o ze s c h o d ó w na u l icę . 
P o s z k o d o w a n i zwróci l i s ię do 
„Dziennika" , na k t ó r e g o inter­
w e n c j ę K o m e n d a Pol icj i za ­
rządzi ła d o c h o d z e n i e . 

W y j a ś n i o n o j e d n o c z e ś n i e , że 
jest to s p o s ó b na z łodz ie i 
dobry (I) 

N ie p o d a w a l i ś m y faktu p o ­
w y ż s z e g o w p i e r w s z e j chwi l i , 
mając nadz ie ję , ż e jest to fakt 
o d o s o b n i o n y . L e c z o t o w c z o ­
raj z n o w u d o r e d . . D z i e n n i k a " 
zg ło s i ł a s ię z r o z p a c z o n a m a t k a , 
H e l e n a A n d r e j c z y k ( z a m . przy 
ul . C z y s t e j 6 ) , k tóra o p o w i e ­
dzia ła n a m fakt s k a t o w a n i a jej 
10- le tn iego s y n k a w I k o m i ­
sar iac ie . 

W u b . p ią tek na p o d w ó r k u 
d o m u , w k t ó r y m z a m i e s z k u j e 
A n d r e j c z y k u j e d n e g o z d r w a ­
li, k tórzy rąbal i d r z e w o z g i n ę ł y 
d o k u m e n t y i p i e n i ą d z e . D r w a l 
nie w i e l e m y ś l ą c z a w e z w a ł p o ­

licję, żli sąsiełdzi rzucili p o d e j ­
rzenie na dziec i A n d r e j c z y k o -
wej i w rezu l tac ie ją i jej troje 
dz iec i ( m ą ż był n i e o b e c n y ) w 
w i e k u lat: 13. 10 i 3 „zabrano" 
do I K o m i s a r i a t u , g d z i e prze­
t r z y m a n o d o g o d z . I w nocy . 

O g- 1-ej m a t k ę z w o l n i o n o 
z d w o j g i e m d z i e c i . S y n k a Ser­
g iusza lat 10 z a t r z y m a n o . Na­
zajutrz o g o d z . 7 rano drwal 
zna laz ł z g u b i o n e przez s iebie 
p i e n i ą d z e , a o g. 8 -mej po l ic ­
jant p r z y p r o w a d z i ł s y n k a A n -
d r e j c z y k o w e j w s i a n i e o p ł a k a ­
n y m , 

Z r o z p a c z o n a matka stwier­
dzi ła , iż s y n k a jej s k a t o w a n o . 
P o t w i e r d z i ł to lekarz p o w . p. 
dr. S i e m a s z k o z a ś w i a d c z e n i e m 
tej treści: 

Zaświadczenie. 
Z a ś w i a d c z a m , że przy b a d a ­

niu Serg iusza A n d r e j c z y k a 10 
lat s k o n s t a t o w a ł e m s in iec w 
formie pręg i na j e d n y m i dru­
g im p o ś l a d k u i p o j e d n e j prę ­
d z e na k a ż d y m u d z i e . W s z y s t ­
kie pręgi d ł u g o ś c i 10 cmt . 
U s z k o d z e n i a l e k k i e w y r z ą d z o ­
n e p r z e d m i o t e m t ę p y m . W y d a ­
je s ię na s k u t e k prośby o s o ­
bis te j c e l e m p r z e d s t a w i e n i a są­
d o w i . 

B ia ły s tok . 20-VIII 1923 r. 
Dr. Z. Sltmatiko 

T y l e snowi s u c h e z a ś w i a d c z e ­
nie l e k a r z a . 

T e g o c h y b a d o s y c i O p i n j a 
p u b l i c z n a ż ą d a in terwencj i p . 
prokuratora . 

Z a w s z e l k ą c e n ę usiłuje p. 
Inspektor Pracy z l i k w i d o w a ć 
strajk w ł ó k i e n n i c z y i w tym 
ce lu z w o ł a ł p o n o w n ą konfe­
rencję na wczora j w ieczór . 

N o w a m a r k i a tern l o w e p o 

1000 . 2000 mk. po jawi ły się 
w o b i e g u . 

W c i e l e n i e r o c z n i k a 1902 d o 
s z e r e g ó w c z y n n e j armji nastą­
pi w dniu 1 l i s topada br. 

K o m u n i e w o l n o w y j e ż d ż a ć 
za g r a n i c ę ? M ę ż c z y z n o m w 

I lały się łzy... 
Baczewskiego. a lodek nagada! tła boi*. 

Bankie t p o ż e g n a l n y , wyaztyf 
t o w a n y w P a ł a c u Bran ick ich 
s u m p t e m p . s taros ty Kmity w 
c z e ś ć o g ó l n i e l u b i a n e g o a tak. 

r z e d w c z e ś n i o o p u s z c z a j ą c e g o 
J i a ł y s t o k p . K o t k a , w y p a d ł 
z g o ł a n i e s a m o w i c i e . 

S tawi l i s i ę u r z ę d n i c y W o j e ­
w ó d z t w a i oficjalni p r z e d s t a w i ­
c i e l e w ł a d z s ą d o w o - p o l i c y j n y c h 
oraz m u n i c y p a l n o ś c i , « l i c zb i e 
o k o ł o 3 0 o s ó b . 

D z i w n i e p o g o d n y b y l nastrój . 
T o a s t o w a n o b e z p r z e r w y d o 

g o d z . 5 rano . 
A z a r ó w n o w p r z e m ó w i e ­

n iach jak i w c a l e m z a c h o w a , 
niu s ię o b e c n y c h z d a w a ł s i ę 

:©z 

g ó r o w a ć m o t y w , z a p o ż y c z o n y 
u m u r z y n ó w , k t ó r z y — j a k o 
w i a d o m o — o p ł a k u j ą n a r o d z i ­
ny , w e s e l ą s i ę z a ś n a p o g r z e ­
b a c h . . . \ 

N a b a n k i e c i e b y ł o r a d o ś n i e . 
N a w e t p . W o j e w o d a , z n a n y 

i c e n i o n y s z e r o k o t a k s a > p o ­
w o d u m a ł o m ó w n o a c i , w y g ł o s i ł 
dłuuta oracje,.: 

O d c i n a ł s i« r a i n i e z w ł a ś c i ­
w ą s o b i e s w a d ą s o l e n i z a n t , n i -
k o ł n a n i e p o z o s t a j ą c d ł u ż n y m 
o d p o w i e d z i . 

Z a p e w n e z a t o d a r o w a n o m u 
d w u r u r k ę . 

N i e c h s o b i e z d r ó w s trze la i 
•— nie p u d ł u j e n a n o w y m terenie l 

t t 

Opuścił prasę i iiebiwem ukaże się w sprzedały 
Informator Przemysłowo-Handlowy 

i Księga Adresowa m. Białegostoku 
I n f o r m a t o r z a w i e r a : I ) p l a n m . • U l e g O t t o K l l z w y k a z e m u l i c , 2 ) W g a t T d x ł a l 
o p i s o w y i S t a t y s t y c z n y a ) z a r y s h i s t o r y c z n y , b ) p r z e m y s ł i h a n d e l b i a ł o s t o c k i , 
c ) s t a t y f t y k a , 3 ) a d r e s y : a ) w s z y s t k i c h i n s t y t u c j i p a ń s t w o w y c h , b ) z r z e s z e ń , 
z w i ą z k ó \ v i in s ty tuc j i s p o ł e c z n y c h , c ) z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h , p r z e m y s ł o w y c h 
i k u p i e c k i c h , 4 ) w y H a z y : a ) a d w o k a t ó w , b ) l e k a r z y , c ) d e n t y s t ó w , f e l c z e r ó w 

i i d . , 5 ) W y K a t y f i r m p r z e m y s ł o w y c h i k u p i e c k i c h p o d ł u g b r a n ż . 

Informator można będzie nabywać 
o d dnia* 2 5 b . m . p o c z ą w s z y w r e d a k c j i i a d m i n i s t r a c j i ( R y n e k K o ś c i u s z k i I ) 

i i u s p r z ć r i a w c ó w g a z e t . 

© 3 0 1 :€£ =©i m^ 

•asatsart NiwłMswy Basy t a ś m a 

niaiejsiyBi •głeaaa. Se w Sala 29 
•ierpaia 192) raka a fodiiaiie ll-aj 
pisy ulicy Kolejowej Ni. J odbadsi* 

. 1 , 
1 L I C Y T l C J A 

raeaoaaoeei p, B-ci Luja aajatyeh aa 
podstawi* "SM. ii p- I Ust. Sejm, 
a aa. 19 staja I9M r. Dm. Ust. Nr. 
44, epraedawaaa b«.4ą aastąpajaca 
prsedmiotyt stara bonaaesyaa i dały 
•Sary tryb od asaazyay, oceaioae sa 
agitoą .urna tMO.OsO marek polekica. 

pglądae n e i a e ( powyiaaa praad-
mioty na mlejeea | aa poi fodatay 
praad licytaają- 1 

Bi.ty.tok. dai. I « 3 r. 
KsaaUars rawtatawy lasy Owrych 
1017 av. SZATKOWSKI. 

" br. MŻUMARK 
l*. ard. PtotrosTodskiato Alataa-
jewskiefo aapitala weaeryeaaego. 
CfcsraaW sfe—iynaa, slśrma I 
» » t i s i k l a w i (Wi-914) . d 10-12 
Pad * R S S M . - I . KiUaaUata I I 

(al . WaaaWka) w Biatyaaatoka. 

Drobiazgi białosto< 
wieku Im 17-
ł a n y m do czyr 
s k o w e j i koruj 
c z e ń , w r e s z c i e ! 
»e«orji A ) dof 
O a o b y w y ż e j 
gą o trzymać p | 
c z n y ty lko 
c ja lnego z e z w j 
Bawiqcy już 
wiści winni 
pobytu i każd(j 
najbl iższej P . 

Eie. 
dalej p o w o -

iej_ s łużby w o j . 
Łającym z odro-

zerwistom (ka-
28 Ut w ieku . 
mienione mo-

zport ?a(frani-
ipodstawie spe -
tenia P. K. U . 

granicu rezer-
la szać miejace 
jjeRo zmianę do 

NiebohatersRim czynem popisał się 
p o s t e r u n e k p o l p a ń s t w , w J a s i e n l w c e . 

Jak nam komunikują z Jasie-
n ó w k i pol icjanci t a m t e j s z e g o 
pos t erunku pobili w ł o ś c i a n i n a 
S k o b o d e . s taruszka lat 75. P o ­
bicie mia ło m i e j s c e na tle s p o ­
rów S k o b o d y z z i ęc i em w 
s p r a w i e zapisu zjemi . Po l ic jan­

ci miel i in terw | j | jować , na rzecz 
z ięc ia S k o b o d y , 

M a m y n a d z j i j e , iż d o c h o d z e ­
nie wyświe t l i f s j ś c i e , które na 
m i e s z k a ń c a c h j a s i n ó w k i W y . 
war ło przykre w r a ż e n i e . 

Zgodnie z uchwałą Rady Mieskiej 
z dni* 2.III. r. b . oraz na z a s a d z i e art. 3 t i 3 | 

o S a m o r z ą d z i e Miejskim 
ust. 2 

ukarani zostali grzywną po 100 mrkj następujący 
pp. radni, • 

n i e o b e c n i na 153 p o s i e d z e n i u p l e n a r n e m 

w dsuu 2 0 . VIII r. b . 

I. C . tkaw»ki Józef, 2 . H o r o d e ń s k i Jan. 3. U n o w i c z Fel iks 
4 . J a r o s z e w i c z Jan. 5. Dr . K n a p i ń . k i B o l e s ł a * . 6 . Lamprecht 
W i l h e l m . 7. L a s k o w s k i Józef. 8. Ł a b a n o w s k i Boles ław, 
9. M ł y ń c z y k A n t o n i . 10. M a c i e j e w s k i Z y g m u n t , U. sj. 
a n o w a k i Antami . 12. S t a r z y ń s k i S t e f a n . 13. Pucha l sk i Józef. 

P u w y ż a j w y a s i a a i a a i p a a o s s ą k o s z t a aiaiejszejjro o g l e s z e n i a 

P r e z e s R a d y Miejsk ie j : F . I F T L I P O W I C Z . 

Sprostowania. 
W o b w i e s z c z e n i u W y d a . Hi' 

p o t e c e n e g o s d n . 4 s i e t a n i a 
1923 r. w y d r u k o w a n o w 2 p u n ­
k t a c h L o c i e l e c p o w i n a o b y ć : 
Z u c i e l e c i w o b w i e s z c z e n i u 
W y d z . Re je s t ru H a n d l o w e g o 
w y d r u k o w a n o W . r l a l p e r n w i n ­
n o być : W . K a p t a a . 

Dr. J.WalewsKi 
ar I 

Choro br iK#m#, wmn»rjctm; 
mockopJciow* 

ul . S t t r n k | t r w i c x « 14 m< 3. 
rOWBOCtt i r U T J H U J E 

Od a "+—10 »at|t) • od 4—7 poRoUdnisi 
w o ł ed i i cU i |wi«jia od II do I pp 

L e k a r z - d e n t y i t a 

P. P. CICH0ŃSKI 
PiUcowt 4 tclef. 19. 

Leccenic, plombowanie, złote 
i kauczuk 

Dr. M KANEL 
Spatjal. ad charab waaaryczaych 

sMiraych i macioptclawrck 
(niemoc płciowa). 

Pn, l» «<>, i S.7 w iobi.i i d , i„ l 4.1 „,, 
ał. Siealtiewioa 37. aaobne wejicie. 

Dr. Leon Kryński 
4t4a Btacsawrca 

as I skórne. 
Ssać. tkarafcy 

wsaaryetas 
atwlattoałs c i s I I I packsna . 
Pnyimaia od godaisy 9—I i 5—7. 

Białystok, ątica Lipowa Nr. 33. 

Obwieszczenie. 
Komornik prmy Sas^a Ofaaęawysa 

w Biatymstoka aa j S r t a t Sikilski. 
sasi.smkaJy w SaMIso pray anay 
Wialkia-RMtki ar. i . abaaWsscsa. U 
w <Uia 28 UatopaaW l f l $ raka a ca. 
aaiaie 11 raao ar aąli paaiaJsaa Wf-
diiału CywUaafa t%iu Okrasawago 
w Biatymstoka (al. Warsaawaka ar. 
•3). odbadaia ata apnadas ptsas h>y. 
tacj« nUnn-kąisiago asajalka. poiaao-
nago ws wal Dryga, psatay Sawaaws-
la. powiała Sokolskiego,' poaoataiago 
po •martyiajaoia Wajtkialawicsa,skla' 
daiecago aia a gaapadatstwa rolaaga, 
praaatraani okoto II daiasiacia xiaa>i 
w 27 daiałkaek, aa saajdoiacsmi akt 
aabadowaniaaaii Jsasaal drawDiaayas. 
pokrytyaa alaaaaj, • rblawaia pod jad-
ayaa daebasa. piwaiaa a kaaaioai. cklaw-
kiem drawaiaana. pokrytyai Weaaą. 
apichraasa drawaisayai, pokrrtym das-1 

kaaai. aaopa. pokrytą aieaM i etedołą 
drawaianą pokrytą ałasaą. oraa owo-
cowasai i aaikiaamt dnaarkasM w o-
golaai licabia 28 aatak-

Niaracboaioac ta w p a a i a d a a i a 
wapolaosa a kiaa laByal i w sestawie 
aia jaat, dtugaBai aia obciąłoaa. wya-
aacaa aia da aprzedaty w dtodaa 
daiatow a mocy tytała arykoaawcaago 
Sąda Pokaja II Okroga w Sokółce z 
daU 9 lipca 192* raka aa N C 32/20. 
i aaaacowaBB zaetata aa saKaą 3«oooo 
aaarak, od której to aarny rozpoczaia 
• ią licytacje. 

Osoby iyczące wziąóć odział w li* 
cytacji ebowiązeae są do złoieoia aa 
race Komornika kancji w wysokoici 
10°/0 iumy szacunkowej. 

Spi* majątku i jaga szacunek przej­
rzana być maga w kancelarii Sądo 
Okrągowego w Biełynosloku (Wydział 
Cywilny). 1016 

:ą wojskową wyd. 
ntrolną w DojHdacb 
^omiaako (rocz. 1868) 
(oaielcadi przy »1. 
r. 7. 1009 

:ał przynależności 
_ iną Cródek-Białe-

stocki aa iaziąl Izraela i brata Jakóbe 
Czystej Nr. 2. Slesaera inra. przy ul. 

^gubiono dowód eaobisty za Nr. 
aw 18781 wydany przez Starostwo 
Białostockie aa imią Ireny Jarackiej 

" aakałrj *r«y uL Sienkiewicza 

dany 
Nr. 77. fi. 

gubiono doal^d T 
•W przez Stal 
Józef.. Cumer,| 

„Uraaa-. Odpro 

o •obiat*, 
Itwo w Kolnie na irai*} 
kltm. w Białymatoka, 

i ioi» 
16-go sierpnia taginął 

dzeniem do 
Kilińskiego nr. 

pies (wilk) wabi ns 
wadzić za wynagro-

ty N. N. K. uL 
lo2l 

Ekspozytur 

D Z I Ś W R O C Z N I C Ę 
z w o l n i e n i a B i a ł e g o s t o k u z k r w a w y c h 

r z ą d ó w B o l s z e w i c k i c h : 
b u r z l i w a , z a b r y z g a n a b ł o t e m i k r w i ą 
e p o k a r z ą d ó w , B o r i s a G o d u n o w a 

i ś m i e r ć o k r u t n e g o c a r a r o s y j s k i e g o 
I w a n a G r o j t n e g o , o d ż y j e n a s r e b r n y m 

ekranie! k i n a „ A P O L L O " 

M o n u m e n ­
ta lny d r a ­
mat w 7-iu 

a k t a c h 
•Ilustrujący 
intrygi mi-

Bojarowie , s z lachta . D w ó r Króla Z y g m u n t a , bale t , wa lk i w o j s k p o l s k i c h z rosy j sk i emi p o d ICremlemr i o s n e i 
O S O B Y : W o j e w o d a S a n d o m i r s k i M n i s z e k , M a r y n a j e g o c ó r k a , Iwan G r o ź n y , C a r o w a Marta, Dimit po l i t yczne 

— ich syn , Borys G o d u n o w , p o p N i k o n , P e t e r Grigory , O t r c p i e w S a m o z w a n i e c 

Car Dymitry Samozwaniec 
i Maryna Mniszkówna 

W rolach głównych 
Alfred Abel, Hanni Weisse, 
Eugeniusz! Kleopter, Paweł 

Hartman, Giną Belli, 
Wassilij [Wroński Ed. v. 

Wintersjtein i Tatjana 
[arydina. 

>> Mode • • rn 
potężne dzleto 
situKI filmowej 

N.asa c / y n n a od g. o. 
P o c z ą t e k p g o d z . 7 I 5 w . 

ROZBITKI 
Ż Y C I A 

Wzruszający dramat życiowy 
================= w rolach głównych: 

6 aktach. 

Gamilla Hollay, Edward Wintertfein, 
W i g g o L a r s e n , G u s t a w May. 

P R E N U M E R A T A : bez odn . mieś . 87 .000 mk. z o d n . — 9 0 . 0 0 0 . C E N Y O G Ł O S Z E Ń : za I wiersz mi l imetrowy , lub j e g o miejs 
O g ł o s z . z a r f a n i c z . linji o k r ę t o w e 100% drożej . C y f r o w e i b i lanse o 50 p r o c e n t d r o ż e j . D r o b n e o g i o s z . (pet i t ) za w y r a z 2 5 0 0 mk. 

1 Na zasadz i e u c h w a l Z i a z d u Prasv P r o w i n c i o n a l n e i w s z y s t k i e k o m u n i k a t y instvtuci i Drvwatnvch i sDoleczr 

ice na 4-ej stronie 3 0 0 0 mk. W tekściei 
O g ł o s z e n i a w nume.-ach ś w i ą t e c z n y c h 

e c z n v c h w kronice oodlef fa ia ODlacie. 

, . marek. 
15 proc. drożej . 

http://Bi.ty.tok

